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WARUNKI PRZEDPŁATY:
W W W

W Płocku I w Łomży: Rocznie rb. 5, 
pólroczn. rb. 2 k. 50, kwartalnie rb. 1 k. 25.

Za odnoszenie do domu miesięcznie k. 5.
Z przesyłką pooztow ą: Rocznie rb. 6, 

półrocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1 k. 50.
Zagranicą: Rocznie rb. 8, półrocznie 

rb. 4, kwartalnie rb. 2.

Numer pojedyńczy k. 5.
Za zmianę adresu dopłaca 

się kop. 80.

Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmują również księgar
nie i kolporterje po miastach

i miasteczkach.

Adres wydawnictwa:
W  Płocku ulica Warszawska,

W  oddziale Łomżyńskim:
Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku.

Przedpłatę i ogłoszenia naj
lepiej przysyłać wprost do 

redakcji.

Rękopisy nie zastrzeżone 
nie zwracają się

OGŁOSZENIA po kop. 8 za wiersz 
petitowy lab jego miejsce. Za następne 
razy kop 6.

REKLAMY na 1 stronie po kop. 20 
za wiersz.

NEKROLOGIA wiersz kop. 16.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia 

ajentury: Ungra (Wierzbowa 8), Pio
trowskiego (Senatorska 26), Bergsona 
(Senatorska 32). «

BULETYN METEOROLOGICZNY. 
z& tydzień od d. 13 do d. 19 Sierpnia 1903 r.

(Ze spostrzeżeń Fr. W. z okolicy Zambrowa, pow. łomżyńskiego).

Dzień
Temperatura w st. C. Stop eń zachm Kierunek wiatru Higrometr

średnia
°lo

Opady 
m. m. 0 w a g i

7 r. !p - 9 w. śred. 7 r. lp . 9 w. 7 r, 1 p. | 9 w.

13 C*. 18,0 23,6 14,1 18.9 1 3 2 Wl W2 0 76 rosa
14 P. 16.7 21,9 16,0 17,9 1 2 0 0 0 0 68 — rosa, cisza jesienna
16 S. 16,4 23,6 17,6 19,2 2 2 1 SEl SI SEl 62 — rosa
16 S. 19,3 18,2 12,5 16,7| 3 10 10 SI W2 W2 86 1,8 rosa,burze odd.,desz.
17 P. 12,0 15,5 12,3 13.3 9 8 8 W2 W8 Wl PO 1,3 deszcz i grad k. razy
18 W. 11,1 17,0 18,0 13.7| 8 8 0 Wl Wl 0 83 1,1 deszcz, burze oddal.
19 Śr. 14,5 20,0 14,5 16.3 10 8 1 SWO Wl 0 80 9,4 deszen i burzek.razy

Średnia 16, 6 Średnia 76 Suma opadu 13,6 m. m.
Objaśnienie znaków. S— południe., W— zachód,E—wschód, N— północ; liczby przy kierunku wia- 

iu oznaczają jego siłę: 0— b. słaby wiatr, 1— umiarkowany, 2— dosyć silny, 3—b. silny, 0, bez lite
ry— zupełna cisza .

B A N K  P A Ń S T W A
podaje do ogólnej wiadomości, że 
w kasach miejskich tych miast, gdzie 
niema oddziałów lub kantorów Ban
ku, otwarto kupno i sprzedaż 4% 
świadectw Banku Włościańskiego.

S K Ł A D  W I N

i Towarów Kolonialnych I

H ?  Lewensteina
W PŁOCKU 

p oleca  wina naturalne krym skie:
16 166 b ia łe  50 kop>
Ni 167 „ 75 kop.

J E O M E T R A
HIHRYKMEJER

W LIP1T1E 
w roku bieżącym otrzymał stopień JEOME- 
TRY KL. 2 ej i prawo samodzielnego pro
wadzenia wszelkich robót mierniczych do 

wszystkich instytneji.

Kalendarzyk tygodniowy
Święci K ościoła Imiona
R . Katolickiego. słowiańskie.

Środa 26sierpn. Ireneusza Włastymir.
Czwartek 27 „ Przeoi.relik.św. Kaz. Przedzisław 
Piątek 28 „ Augusty a Wyszomira
Sobota 29 „ Śc. gl. św. Jana Ch. Racibora 
Niedziela30 „ Pocieszenie N.M.P. Szczęsnego 
Poniedz 31 „ Rajmunda Świętosława
Wtorek Iwrziśn.Idziego ap. Dzierżysł.

Wschód słońca «• g»*lz. 4 m 66 
Zachód »ł<mra g >d/ 6 m. 67 

Odmiana księżyca: pierwsza kw. d. 29 sierpnia
o godz. 9 m 63 rano 

Wysok. wody na Wiśle <i. 21 sierpn 4 stóp 7 cal. 
pod Płockiem. 22 „ 4 „ 9 „

J.- 23 n 4 * 8 n 
d .2 4  „ 4 „ 4 „

’  r I p. p. 9 W
Temperat w Płocku: O \d. 21 sierpn. 12.6 20,4 17,6 

d. 22 „ *20,8 24.8 21 4 
d- 23 „ 22,6 27,6 20,4 
d. 24 „ 17,8 27,6 16,8 

Spadło deszczu: d. — sierpnia — m. m.
L d. •„ •• -  „

V  . • :.;v  . d. ^  „ . -  „

J a r m a r k i: W gub. Płockiej:
Dnia *26 sierpnia w Janowie..

W  gub. ŁontiyAskią:
Dnia 26 sierpnia w Makowie.

i Zmiany w służbie i mianowania.
Zatwierdzeni na urzędzie ławników i ich zastę

pców, w pow. płockim* w okr. I sądowo gminnym, 
, ławnik Jan Rajkowskim zastępca Adam Suski; w II 
I okr. ławnik Bolesław Mazowiecki, zastępca Marjan 
I Kamiński; w III okr. ławnik Ignacy Kręctejewski, 
| zastępca Jan Dz ełakowsh; w IV okr. ławnik Jan 

Kowalczyk zastępca Paweł Osiecki.
W pow.. mławskim: w I okr. ławnik Franciszek 

Sztramski, zastępca Jó?ef Nowakowski i w III okr. 
ławnik Władysław Uleniewski. zastępca Jan Wtu- 
lich.—

Członkami dozoru kościelnego w Słupnie zatwier
dzeni: Jan Stańczak, Józef Jasieński i Walenty Kaź
mier o wski.

Obrany przez radę gub. płocką dobr. publicznej 
członkiem tejże rady, Włdysldw Sztromajer za
twierdzony na tym urzędzie.

W sprawie „Królowej Opinji,11
| W n-rze 64 „E ch“ spotkałem się z kry

tyką mego artykułu, skreśloną piórem p.
' Ignacego Grabowskiego.
| Antor, przyznając mi łaskawie „szczerą 

i poczciwą intencję", stawia przedewszyst
kim zarzut, że sformułowanie myśli jest 
całkiem błędne. Zarzut ten pozostaje jed- 

1 nak nieuzasadnionym: w artykule mym—  
wychodząc z założenia, że brak opinji pu
blicznej jest dla społeczeństwa szkodliwym, 
starałem się o wykazanie czynników, któ
re utrudniają nam usunięcie tego braku,

, o zwrócenie uwagi na pewne skutki takie
go stanu rzeczy. P. Gr. pozostawia na bo- 

I ku moj% argumentację, nie wykazuje, o ile 
{ wnioski nie odpowiadają przesłankom, na 

czem polega błędne związanie myśli, lecz 
występuje przeciwko memu założeniu, twier
dząc, źe opinja publiczna jest złą i szkod
liwą. Zarzut ten jest zupełnie gołosłownym.

W jaki sposób p. Gr. rozwija swe twier
dzenie?— Opinji publicznej, mówi pan Gr.,

! jako wyrazu przekonań ogółu niema, bo 
ogół nie myśli wcale, a jednomyślność 
wszystkich to nonsens.

Opinja publiczna pastwi się nad słabymi, 
ulega silnym, ochrania łajdaków— jest to 
marna dziewka, którą każdy kupić może.

Opinja publiczna nie ocenia sprawiedli
wie ludzi, bo pomija Czarnieckich i Skar- 
gów, a oddaje przewództwo Rzędzianom 
i Zagłobom.

Istnienie silnej opinji publicznej jest do
wodem słabego rozwoju umysłowego spo
łeczeństwa.— Jednostki lepsze stoją ponad 
opinją i nie powinny się z nią liczyć.

Artykuł p. Gr. nie zdziwił mnie wcale.
Nie przeżyła się u nas jeszcze . moda 

przeciwstawiania się społeczeństwu i wymy
ślania na nie za to, że nie potrafi się po

znać ua „wielkich ludziach". Z podobnemi 
poglądami często można się spotkać na ła
mach pewnego odłamu prasy warszawskiej. 
Co pewien czas zjawia się taki mały czło
wieczek, stojący ponad opinją i ogółem 
i rzuca gromy na podłe, marne społeczeń
stwo, piorunuje na nikczemną przekupną 
opinję. Artykuły te robią zwykle wstrzą
sające wrażenia na uczniach gimnazjalnych, 
którzy tanią papierową pogardę dla opinji 
i społeczeństwa uważają za synonim istotnej 
wyższości, za dowód siły charakteru i dziel
ności umysłu.

Przejdzmy jednak do artykułu pana Gr.
—  Czyż istotnie niema opinji publicznej, 

czy niema opinji ogółu?
Zdaje rai się, że jest. Ten ogół, względ

nie społeczeństwo, a raczej naród nie jest 
jakąś luźną gromadą jednostek, przypad- 
kowera skupieniem poszczególnych indywi
duów, lecz żywym jednolitym organizmem, 
na utworzenie którego pracowały wieki—  
składającym się z jednostek, związanych 
z sobą wspólnością pochodzenia, mających 
jednaki język, wiarę, przeszłość historycz
ną, pod wpływem czego wytworzył się pe
wien jednolity charakter i odrębny typ, 
związany wspólną dolą i niedolą, tysiącz- 
nemi wspólnemi interesami. Instynkt sa
mozachowawczy nakazujący pracę nad za
chowaniem i utrwaleniem wspólnego dobra 
społecznego, żywiołowe dążenie do ilościo
wego i jakościowego pomnożenia tegoż spra
wia że istnieje cały szereg wypadków, w któr- 
rych wszystkie jednostki czujące swą przy
należność do społeczeństwa —  powtarzam 
wszystkie, choć p. Gr. podobało się to na
zwać nonsensem, są jednego zdania, istnie
je  zupełnie jednolita opinja ogółu.

Przytoczę przykład: w walce o ziemię, 
jaka się toczy na zachodnich kresach ziem 
polskich —  wszyscy posiadamy jednakowe 
zdanie co do obowiązków jednostek nale
żących do naszego społeczeństwa.

Weźmy inny: przed paru laty jeden z na
szych jasnych panów przegrał przy zielo
nym stoliku kilka miljonów, które przesz
ły w obce ręce. Cała prasa napiętnowała 
zgodnie ten czyn, nie znalazł się nikt, co 
by śmiał podnieść głos w obronie warcho
ła, choć był on jeszcze dość możnym i bo
gatym na to, aby kupić opinję.

Istnieją jednak osobniki, które jak „ecce 
homo“ p. Gr. posiadają świadomość „pra
wa swego społeczeństwa,“ ale nie zdają 
sobie sprawy ze swoich obowiązków wzglę
dem społeczeństwa i kierując się w życiu 
osobistym egoistycznym interesem, podpo
rządkowują mu interes ogółu i marnotra
wią, zaprzepaszczają wspólny dorobek spo
łeczny. W takich razach społeczeństwo, nie 
posiadając często możności prawnej obro
ny przeciw zamachom na swe dobro,jedy
nie za pomocą silnej opinji, bezwzględnie 
potępiającej takie postępowanie, może utrzy 
mywać na wodzy podobne jednostki. Wszak 
w Prusach i Poznańskiem właśnie dla te
go, że istnieje silnie zorganizowana opinja, 
ludzie słabi, lub nikczemni powstrzymują 
się często Od oddania ziem obcym, bojąc 
się słusznego napiętnowania imieniem zdraj
ców i przedawczyków. Czy w tym wypad
ku opinja jest „bagnem cuchnącem, uda
waniem i hypokryzją,“ czy i tu występuje 
w charakterze marnej dziewki o którą się, 
troszczyć nie warto? Czy przeciwnie p. Gr. 
nie zgodziłby się raczej, że rozciągnięcie 
tej opinji na inne podobne fakty byłoby 
dla nas wielką zdobyczą?

Jeżeli jednak podobna jednomyślność i si
ła opinji publicznej istnieje w stosunkowo 
nielicznych wypadkach, to właśnie dlate
go, że jesteśmy społeczeństwem za mało 
spojonem, źe posiadamy zbyt słabą świa
domość naszych interesów i potrzeb, że 
świadomość ta jest ograniczona do szeregu 
najbardziej elementarnych, prostych dzie
dzin naszego życia zbiorowego. W społe
czeństwach wyżej rozwiniętych i skonsoli
dowanych, np. w angielskiem powszechna 
wiadomość obowiązków jednostek ogarnia 
szerszy zakres życia, istnieje jednolita opi
nja w szerszych rozmiarach, a zdaje się, 
jak to w tej samej Anglji widzimy, że opi
nja nie przytłumia i nie krępuje jednak 
indywidualności jednostek.

Obok tego zakresu nielicznych spraw, 
w których spotykamy jednomyślną opinję 
wszystkich należących do społeczeństwa— 
istnieje ogromna ilość innych, co do któ
rych opinji ogółu niema, w których to 
jedne to drugie zyskują uznanie większo
ści posiadającej dostateczną siłę do prowa
dzenia swych postulatów. Opinja tej więk
szości. której mniejszość słuchać musi, mo
że się często mylić, odbija, się aastępnie 
dotkliwie na losach społeczeństwa, sprawia 
krzywdę niesłusznie potępionymi jednostkom

(D . » .)

SPRAWA SZKOŁY IN MŁAWIE.
Stoimy w obliczu ważnej sprawy, ważnej 

nietylko wyłącznie dla naszego miasta, ale 
i dla całej gubernji. Czytelnicy wiedzą już, 
że mieszkańcy Mławy wystąpili za pośre
dnictwem zarządzającego akcyzą w okręgn 
łomżyńskim z prośbą do p. ministra finan
sów o odstąpienie budynków po zwiniętej 
obecnie 11 nas rektyfikacji spirytusu, na rzecz 
pomieszczenia szkoły w tych budynkach. 
Około tego zabiegamy wszelkiemi siłami, 
aby budynki, obecnie wolne, otrzymały właś- 
śnie takie przeznaczenie. W związku z tym 
jednocześnie stoi sprawa założenia szkoły 
kosztem miasta i mieszkańców. Jakiej szko
ły — nasuwa się pytanie. Po rozpatrzeniu 
szerokim sprawy przychodzimy Jo przeko
nania, że w warunkach tutejszych najod
powiedniejszą byłaby szkoła 7-klasowa han
dlowa na wzór tych, jakie w ostatnich 
czasach powstały w Warszawie, Włocław
ku, Kielcąch i innych miastach.

Jeżeli p. minister finansów przychyli się 
do naszej prośby i zgodzi się, abyśmy sko
rzystali z budynków, o których mowa, to 
wówczas dopiero, gdy szkołę założymy i gdy 
przedstawimy gwarancję, źe utrzymamy ją 
kosztem mieszkańców, jak się to dzieje 
w Włocławku. Potrzeba, więc zapewnienie 
takie członków założycieli szkoły przed
stawić wraz z prośbą o otwarcie szkoły. 
Aby więc nie stracić sposobności korzy
stania z przedstawionych nam budynków 
na użytek szkoły, jeżeli do tego dojdzie, 
trzeba koniecznie i bezwłocznie przystąpić 
do zebrania od obywateli okolicznych, od 
kupców i przemysłowców miejscowych, od 
osób zamożniejszych ze sfer oświeconych 
podpisów z oświadczeniami, ile mogą zło
żyć przez parę lat początkowych na utrzy
manie szkoły. Jakiż fundusz jest potrzebny 
na to? Początkowo w pierwszym roku wy
padnie według obliczenia dołożyć jakieś 
10000 rb. na szkołę, później w miarę 
otwierania corocznie klas, wypadnie skła- 

I dać nam coraz mniej i wedłng wszelkiego



E C H A  P Ł O C K I  E l  Ł O M Ź T N S K I E. %

prawdopodobieństwa szkoła w pełnym skła
dzie 7-klas, z uczniami przeciętnie po 40 
w klasie utrzyma się sama przez "się 
z wpisów szkolnych; Potrzeba więc stosun
kowo nie wiele, wziąwszy pod uwagę, że 
budynek szkolny będzie nam oddany do 
użytku. Inne miasta naprzykład Siedlce 
w ostatnich czasach zadeklarowały dzie
siątki tysięcy rubli. Czyżby nasze miasto 
i okolica nie zdobyły się na zapewnienie 
szkole utrzymania. Niema u nas bogaczów, 
aleć znajdzie się setka osób, któreby mogły 
dać po 100 rb. na cel tak potrzebny, jaką 
się okazuje szkoła w Mławie, z której 
mogłaby korzystać i okolica przasnyska, 
ciechanowska, a po części i rypińska. Li
czymy na tę ofiarność dla sprawy pożyte
cznej i koniecznej. Liczymy na to, że oby
watele, przemysłowcy, kopcy zapewnią szko
le byt i utrzymanie. Pamiętajmy, że jest 
to jedyna, wyjątkowa okazja, przy której 
moglibyśmy dojść do szkoły, jeżeli nam 
zostaną oddane do użytku budynki po-mo- 
nopolowe, a jest nadzieja, że p. minister 
finansów przychyli się do naszej prośby, 
jeżeli właśnie damy zapewnienie utrzymania 
szkoły. Z okazji tej korzystajmy i wszel
kiemi siłami starajmy się o zebranie po
trzebnego funduszu.

Dla tego też odzywamy się do mieszkań
ców Mławy i okolicy, aby tą sprawą go
rąco się zajęli, aby jej nie zaniedbywali,' 
aby nie pominęli tak korzystnej dla nas 
sposobności —pozyskania szkoły. I będzie
my nieraz jeszcze przypominać tę sprawę 
sercu i myśli mławian, bo rzecz to ważna 
dla nas, a jednocześnie pilna, gorąca.

Otwieramy więc na szpaltach „Ech" je-, 
dnocześnie z tą odezwą miejsce dla ogło
szenia tych, którzy złożą oświadczenia, że 
tyle, a tyle mogą składać corocznie na 
utrzymanie w Mławie 7-o klasowej szkoły 
handlowej.

Tu jeszcze zaznaczyć należy, źe fundusz 
jaki będzie potrzebny dla przeróbki obec
nych budynków po-monopolówych na szkołę 
przypuszczalnie jakieś 10 tysięcy rubli znaj
dzie się prawdopodobnie, bo miasto jest 
w posiadaniu kapitału szkolnego, który 
może być na ten cel zaofiarowany.

Mławianin.

P Ł O C K .
Powrót. J. E. gubernator płocki Nejd

hardt powrócił i objął zarząd guberni.
Ze szkół. Jutro ukończone zostaną egza

miny wstępne w tutejszych szkołach rzą
dowych. W sobotę uczniowie rozpoczną za
jęcia stałe; zajęcia rozpoczną się od nabo
żeństwa, odprawionego na intencję młodzieży 
przez prefektów miejscowych.

W tym roku przystępowało do egzami
nów wstępnych stosunkowo mniej kandy
datów, niż w roku zeszłym.

Sprawa utrzymania oddziału równoległego 
w klasie pierwszej nie jest jeszcze rozstrzyg
nięta. Urzędownie oddział ten uważa się 
za zamknięty, jeżeli starania przedsięwzięte 
przez mieszkańców miasta nie zmienią tego 
postanowienia. Wczoraj wyjechało do War
szawy kparę osób z miasta, aby przedstawić 
p. kuratorowi okręgu warszawskiego po
trzebę utrzymania oddziału.

Ze zmian w personelu nauczycielskim, 
jakie zaszły w tym roku, zaznaczyć należy, 
że inspektor gimnazjum męzkiego Łużeckij 
opuszcza zajmowane stanowisko po wysłu
żeniu lat służby.

Sprawozdanie Tow. kred. m. Płocka za 
16 rok istnienia. W sprawozdaniu tym za
rząd zaznacza ożywienie ruchu w żądaniu 
pożyczek nowych i dodatkowych, co było 
bezpośrednio następstwem podwyższenia 
kursu listów T-stwa. Wypłacono nowych 
lub dodatkowych pożyczek na ogólną su
mę 56,900 rb., tak, że obecnie nominalna 
suma wypłaconych pożyczek na nierucho
mości miejskie wynosi 1,397,350 rb. (do 
1 kwietnia 1903 r.) W roku sprawozdaw
czym umorzono pożyczek za 22,880 rb.—  
Pożyczka obciążająca nieruchomości miej
skie stanowi 39,9 ogólnego szacunku tech
nicznego, 47,4 szacunku technicznego sa
mych budowli murowanych,43& ceny sprze
dażnej 72,2 ubezpieczenia ogniowego, 3,58 
razy wzięty dochod z wszystkich nierucho
mości i 4,1 razy wzięty dochod z samych 
budowli murowanych.

Ogół 354 nieruchomości obciążonych po
życzkami przedstawia według szacunku te
chnicznego, wartość 3,500,230 rubli, czyli 
przeciętnie jedna nieruchomość 1,000 rb.— 
Od pożyczek tych w obu ratach wpłynęło 
91,021 rb. (w tym kar za opóźnienie 1437 
rb.;. Wpływy na wydatki administracyjne

wyniosły 12,767 rb., poczyniono wydatków 
8,526 rb., pozostało zatym prze wyżki 4240 
rubli,: które zaliczone zostały do kapitału 
zasobowego. Kapitał zasobowy wynosi obe
cnie poważną już sumę 75,682 rb. (w tym 
roku powiększył się o 5230 rubli). Listy 
zastawne Towarzystwa (5% ) w ilości 3073 
sztuk wynoszą sumę 123,755 rb.. przyczym 
zaznaczyć należy, że jest jeszcze w obiegu 
jeden list nie wykupiony (6£ ) na sumę 
500 rb.

W roku sprawozdawczym T-stwo sprze
dało za zaległe raty 3 nieruchomości, ob
ciążone pożyczką na sumę 26,700 rb. Ze 
sprzedaży osiągnięto 52,945 rb.

Jutro odbędzie się ogólne zebranie człon
ków —  na którym przedstawione zostanie 
sprawozdanie, nastąpią wybory na miejsce 
ustępujących (w zarządzie dyrektora ś. p. 
T. Wunderlicha i wicedyrektora L. Arendta 
i z komitetu nadzorczego pp. Jasińskiego, 
Woldenberga i Pogrozińskiego), oraz przed
stawiony zostanie do zatwierdzenia wniosek 
komitetu o zmniejszenie opłaty ńa koszty 
administracyjne od pożyczek wypłaconych 
w pierwszym roku do 1/ i°0 rocznie. Kosz
ty te, jak widzimy wyniosły poważną sumę. 
bo aż 4240 rb. nadwyżki przelane zostały 
do kapitału zasobowego.

Z Tow. rolniczego. W dniu 4 września 
odbędzie się miesięczne posiedzenie człon
ków rady Towarzystwa

Ze straży ogniowej. W sobotę zeszłą 
odbyły się wybory naczelników oddziałów 
poszczególnych straży, którzy pełnić mają 
swoje obowiązki przez lat trzy. Wybory 
nie dały jeszcze ostatecznego wyniku i ma
ją  być powtorzone.

W niedzielę naczelnik główny urządził 
dla strażaków majówkę, która odbyła się 
w poblizkim Maszewie.

Oo Skępego. Jak corocznie, na odpust 
w Skępem w d. 8 września wyruszy kom
panja płocka, której przewodniczyć będzie 
ks,. Fr. Bornik, wikarjusz kościoła para
fialnego. Kompanja wyruszy w niedzielę 
po .nabożeństwie, odprawionym na intencję 
pątników.

| Z porządkow miejskich. Powiśle nasze 
. stale się porządkuje. Obecnie nad brzegiem 
górnego bulwaru ustawioną została gu- 

; stowna balustrada żelazna. Trzeci z rzędu 
nasyp, bezpośrednio nad owym bulwarem 

i został silnie wzmocniony skarpami kamien- 
< nemi, które chronią od usuwania się ziemi.
! Na skwerze tumskim, na górze ustawio- 
! ną została mata altanka z daszkiem, chro

niącym od deszczu. Byłoby bardzo pożą
danym, aby zarząd miasta umieścił w al
tance‘ tej termometr, a choćby i barometr, 
jeżeli fundusze wystarczają.

Ulice i drogi na placu po-dominikańskim 
zostały bardzo dobrze przyprowadzone do 
porządku. Głębokie i szerokie ścieki, któ
remi woda będzie spływała, uchronią od 
rujnowania ulic przez ulewy, bo woda bę
dzie miała dostateczne ujście przez te ścieki.

Z Wisły. Woda na Wiśle w ostatnich 
czasach znacznie opadła, tak że na rzece 
ukazały się gęste mielizny. Żegluga z po
wodu nizkiego stanu odczuwa już swe zwy
kłe niedogodności. Statki nieraz utykają 

| i zatrzymują się na mieliznach, przez co 
następuje mitręga i opóźnienie w ruchu. 
Zatrzymanie się statków najczęściej zdarza 
się w okolicach Jabłonny, gdzie jest wła
śnie . najniebezpieczniejsze miejsce dla że
glugi.— Ruch berlinek i tratew był w ogó
le w tym roku duży, a jak wiadomo woda 
bardzo sprzyjała do ostatnich czasów.

Regaty. Niedziela 23 sierpnia była dniem 
bardzo gorącym. Upał był taki, jakiego w 
tym roku nie mieliśmy może. Temperatura 
w południe dochodziła do 35° C i do samego 
wieczora niemal było parno. W takim dniu 
wypadły gonitwy naszych wioślarzy na ło
dziach; warunki więc nie były sprzyjające, 
zwłaszcza jeżeli dodamy do tego i tę stałą, 
okoliczność, jaka się daje zauważyć na rega
tach płockieh, że tor wodny po jednej stro
nie, od strony-Radziwia ma stanowczo „lep
szą wodę1*, wyrażając się po wioślarsku, niż 
po stronie Płocka. Jadący po torze pierw
szym napewno wygrywają, ci zaś, którzy 
wyciągną losem tor od strony Płocka, na- 
pewao przegrywają. Inaczej, jak mówią nie 
podobna urządzić toru, ale wobec tego widzi
my, iź niema wcale sprawdzianu rzeczywi
stego dla oceny siły, sprawności i w ogóle 
umiejętności wiosłowania tej lub innej zało
gi. Los wygrywa, los przegrywa, i inaczej 
.podobno być nie może na naszej Wisełce pod 
Płockiem, gdzie stojący w blizkości przysta
ni most nie pozwala na biegi z góry rzeki, 
na wodzie więcej równej.

Po tych uwagach, pozostaje nam opowie

dzieć przebieg regat niedzielnych. Gonitwy 
odbywały się wyłącznie pomiędzy wioślarza
mi miejścowemi, bo zamiejscowi nie przyje
chali z załogami *(było 3 ch gości z Włoc
ławka). Udział załóg zamiejscowych, przy
najmniej dla publiczności, czyni regaty takie 
ciekawszemi.

W biegu pierwszym hamburek na dwa dłu
gie wiosła pierwsza przyszła do mety łódź 
pod sterem p. K. Przedpełskiego z wiośla
rzami Jerzy (pseud.) i Z. Paprockim.

W następnym biegu wehrów sześciowio- 
słowych wygrała łódź, której załogę pod ste
rem p. H. Wolskiego stanowili: pp. W. Gą- 
siorowski, St. Przedpełski, F. Sieński, F. Ja
nicki, L. Przybylski i B. Ludwig

W biegu połbąkow na cztery wiosła zdo
była nagrodę łódź pod sterem p. W. Roba- 
kiewieza z wioślarzami; pp. B. Przybyszew
ski, E. Jastrzębiec (pseud.), W. Jankowski 
i Kopulski. Łodź przeciwna wycofała się z bie
gu od samego prawie początku, bo jeden 
z wioślarzy złamał wiosło.

W biegu kajaków zwyciężył p. E. Odalski.
W ostatnim biegu „przygodnym" ośmio- 

wiosłówek zwyciężyła załoga pod sterem p. 
Leona Janickiego. W biegu tym przyjmowali 
udział i wioślarze włocławscy. ,

Regaty zakończyły się wieczerzą wspólną 
wioślarzy, która przeszła w wielkim ożywie
niu i przyjemnym nastrojn. Podnoszono zdro
wia gości włocławskich, zaprzyjaźnionych 
towarzystw, starszyzny, młodzieży wiosłują
cej, a w mowach tych przewijała się nić ży
czenia, aby ta młodzież rozwijała siłę fizy
czną, obok rozwoju umysłowego. Wieczerza 
zakończyła się dobrym uczynkiem: na wnio
sek p. L. Janickiego zarządzono składkę do
rywczo „na powodzian*, która przyniosła 
30 rb. 10 k.

Teatr. Wczoraj we wtorek odbyło się 
przedstawienie drużyny dramatycznej, pozo
stającej pod kierunkiem autora p. Stanisława 
Przybyszewskiego. Odegrano dramat 3-akto- 
wy tego autora p. t. „Złote runo."

Dziś we środę odegrany zostanie utwór 
sceniczny tegoż autora p. t. „Matka" wysta
wiony niedawno w teatrze warszawskim.

Gburowatość dorożkarza, otrzymujemy 
z miasta skargę na ordynarne obejście się 
dorożkarza płockiego. Oto w dniu 18 b. m. 
dwie panie ze wsi wsiadły do wozu by po
wracać do domu. Jeden z dorożkarzy wziął 
sobie za przedmiot żartów owe panie, przy
czym pozwalał sobie na óbrazliwe i obelży
we słowa.

Jeżeli skargi powtarzać się będą, to bę
dziemy wymieniali dorożkarzy według ich 
numeru, jaki noszą na plecach,, aby publicz
ność unikała ordynarnych ludzi.

Ofiary. Na p o w o d z i a n .  Zebrane na 
wieczerzy koleżeńskiej wioślarzy w dniu 23 
sierpnia 30 rb. 10 k. złożone zostały w na
szej redukcji.— Zamiast przegranej, kawy na 
regatach Son. Wolski ofiaruje 2 rb. 50 k. 
na powodzian.

Zajiośreduictwem sz. ks. Jozfefa Smolczyń- 
skiege z Rogowa otrzymaliśmy na powodzian: 
złożone przez parafjan wraz z proboszczem 
Rogowa 71 rb.; od p. Ostrowskiego z Pie
kiełka 5 rb.; od p. Sicińskiego 1 rb. Razem 
77 rb., (prócz tego otrzymaliśmy na prze
syłkę tych pieniędzy 25 kop.). ,

Ł O M Ż A .

Majówka strażacka odbyła się w nie
dzielę d. 16 b.- m. z wieloma przygodami. 
Wielka burza, jaka przeszła w godzinach 
rannych nad miastem, nie mogła już zwia
stować pogody w ciągu dnia, bo niebo zo
stało zachmurzone i posępne, a przelotny 
deszczyk wciąż rosił ziemię. Nie zrażona 
jednak taką zapowiedzią drużyna postano
wiła doroczną tę wycieczkę do skutku do
prowadzić w nadziei, że powstały wiatr 
nagromadzone chmury wkrótce rozpędzi. 
Po uszykowaniu się więc wyruszyła w letnich 
uniformach najpierw do kościoła farnego ce
lem wysłuchania odbywającej się wotywy; 
do mszy św. służyli strażacy, orkiestra zaś 
na chórze na instrumentach dętych wyko
nała parę utworów. Następnie, poprzedzona 
przez orkiestrę, straż nasza pieszo udała się 
do lasu w Zawadach. Początki zabawy po
szły jeszcze jako tako, dopóki perjodyczny 
z początku deszcz nie zamienił się w nieusta
jącą juź kapaninę, która jak wiadomo, posia
da tę własność, źe do nitki przemoczyć może.
O godz. 5 przerwano więc zabawę i powró
cono do miasta, gdzie w sali koła muzycz
nego i po przebraniu się tańczono z werwą 
prawie do północy w obecności prawie 
wszystkich uczestników i uczestniczek tej 
niefortunnej wycieczki. Naturalnie ta ostat

nia odznaczała się wielkim urozmaiceniem: 
*z jednej strony przebijały ogromne chęci 
1 postawienia na swoim i zabawienia się raz 
[ jeszcze na schyłku lata, Z drugiej zaś te 
j nieprzezwyciężone przeszkody. Sala koła 

po odbytej zabawie przybrała wygląd arcy 
oryginalny.

Ze szkół. Rychło więc już kończy się 
okres wakacyjny, przeznaczony na odpo- 
czyhek w ciągu letnich znojnych miesięcy 
i rozpoczyna się praca. Pierwszą zapo
wiedzią nowego roku szkolnego są egza
miny eksternów i egzaminy przejściowe 
t. z. poprawki. Egzaminy te rozpoczęły 
się u nas z d. 20 b. m. Na placu i w ku- 
rytarzach gimnazjalnych po parumiesięcz- 
nej ciszy i pustkach zapanował ruch. Za
roiło się więc od wychowańców gimnazjum, 
którzy przed dostaniem sig do wyższej kla
sy przebyć muszą jeszcze jedną próbę, od 
nowowstępujących kandydatów, trwożliwie 
i z niepewnością rozglądających się nao
koło i w końcu do rodziców i opiekunów, 
którzy ze drżeniem serca przyprowadzili 
tu swe dzieci, zdając sobie dokładnie spra
wę z położenia i widząc, że położenie to 
pogarsza się systematycznie przy rosnącej 
stale liczbie powołanych, a ograniczonej 
zawsze ilości wybranych. Jak też pójdą 
egzaminy? czy wobec tak wielkiej konku
rencji trójki będą dostateczne dla przyję
cia?— te i wiele innych podobnych pytań 
stanowią całą treść myślenia rodziców w cią
gu tych dni paru i napełniają ich lękiem
o los tych, dla których już rozpoczęli od
mawiać sobie samym i odejmować o d ’ ust. 
W razie odmowy — rok będzie stracony, 
a później znów nastąpi niepokój, bo po
mimo gwałtownej potrzeby, perjodycznego 
komentowania jej przez naszych „żywot
nych", licznych głosów uświadomionych 
jednostek i ciągłych nawoływań prasy, 
a w tej liczbie i „E ch" miasto nasze nie 
zdobyło się jeszcze na urządzenie jakiej
kolwiek bądź drugiej uczelni z jakiemkol- 
wiek bądź programem i kierunkiem i wąt
pić należy, czy przy znanej ślamazarności 
naszej będziemy mogli kiedykolwiek po
chwalić się urzeczywistnieniem kiełkującej 
już wprawdzie myśli (o szkole rzemieślni
czej). Ze strony nauczycieli i nauczycielek 
prywatnych nie słychać również żadnego
głOSU. , i  , i&jjd

A czas nagli, pozostawiając liczny sze
reg ofiar, łaknących światła i w zaraniu 
swego życia spotykających się z tym pierw
szym bolesnym zawodem— tym boleśniej
szym, że o tę nieprzezwyciężoną skałę roz
bijają się właśnie pierwsze najszczersze 
pragnienia i porywy budzącego się życia; 
są to winni bez winy.

O ile nam wiadomo, do klasy przygoto
wawczej obecnie nadzwyczajnego natłoku 
w. porównaniu z ilością miejsc swobodnych 
na szczęście nie było, jest więc nadzieja, 
że nie wielka tylko liczba kandydatów za
wiedzie się w swych nadziejach. W gor
szym położeniu znajdowali się kandydaci 
do klasy pierwszej, stanowiący więcej, niż 
podwójną ilość w stosunku do swobodnych 
miejsc. Po zą tym paru eksternów zdawa
ło i do klas wyższych. O rezultacie egza
minów powiadomimy czytelników w naj
bliższej przyszłości.

Władza gimnazjalna obwieszcza, iż za
raz z początkiem roku szkolnego obowią
zywać będzie uczniów forma podłng nowe
go typu, w pierwszym razie uchylający się 
od tego będą odsyłani do domów, a opu
szczenie lekcji będzie się liczyć za nieu
sprawiedliwione żadnym słusznym powodem.

Taż władza przypomina, że uczniowie, 
nie mający w mieście rodziców, winni za
instalować się w internacie za opłatą po 
200 rb. rocznie; o każdym wypadku nie
spełnienia tego warunku należy zawiada
miać władzę gimnazjalną.

Z rady gubernialnej dobroczynności pu
blicznej. Ze sprawozdania rady za r. 1903, 
jakie wydane w tych duiach zostało, czer
piemy dane następujące: *w roku sprawoz
dawczym rada ta zawiadywała szpitalami
S-go Ducha w ^Łomży, Ś-go Stanisława 
w Szczuczynie, S-go Józefa w Ostrołęce 
i, przytułkami w Ostrołęce i Tykocinie. 
Źródła dochodów na utrzymanie wzmian
kowanych miesje były następujące: 1) pro
centy od kapitałów, znajdujących się w 
Warszaw. Kant. Banku Państwa i Oddziale 
łomżyńskim, a także od ,kapitału sióstr 
miłosierdzia przy szpitalu Ś-go Stanisława 
w Szczuczynie; kapitały te wynoszą ogó
łem sumę 10163 rb. 63| kop., otrzymane 
zaś procenty 1909 rb. 15 k.; 2) dzierżawa 
z ‘ czynszu 7 rb. 50 k.; 3) wsparcia od miast 
w ilości 240 rb.; 4) opłata za utrzymanie,
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kurację chorych i pochowanie zmarłych. 
Z dochodu tego w r. z. wpłynęło 5330 rb. 
92 kop. na umorzenie zaległości z lat da
wniejszych 10129 rb. 37V4 k., czyli razem 
15460 rb. 291/* k. 5) wpływy wypadkowe 
w ilości 3131 ,rb. 28 k.

W  szpitalu S-go Ducha w ciągu roku z. 
przebywało na kuracji 826 chorych, wy
zdrowiało z tej liczby 675, zmarło 88 i po
zostało w szpitalu 63 osoby. Przeciętna 
ilość chorych wynosiła na dobę 50,7 osób. 
Śmiertelność wynosiła 10fi%. Wydatki na 
utrzymanie każdego chorego stanowiły prze
ciętnie 62,4 k. dziennie przy ustanowionej 
przez Min. spraw wewnętrznych opłacie' 
po 50 k. dziennie. Dochód szpitala wyno
sił sumę 11452 rb. 9| k., wydatki 13127 rb.
79 k., z czego wypłacono 11536 rb. 78£ k., 
pozostało nieopłaconych wydatków 1591 rb.
1 k. i znajdowało się w kasie szpitalnej 
915 rb. 31 kop.

Dowiadujemy się, iż szpital ten wymaga 
obecnie gruntownej restauracji wewnątrz, 
lecz wobec braku odpowiednich funduszów 
ta nieodzowna potrzeba nie może być wy
konaną.

Mianowanie. Starszy kandydat do posad 
sądowych przy piotrkowskim sądzie okrę
gowym p. Jan Guliński, został mianowany; 
rejentem przy kancelarji sędziego pokoju 
m. Łomży, z miejscem zamieszkania w Zam
browie na miejsce zmarłego przed nieda
wnym czasem rejentś, ś. p. Edmunda Ko
walewskiego.

Sprzedaż dóbr. Za niespłacenie zaległych 
rat miejscowa dyrekcja T. K. Z. wystawia 
na przymusową sprzedaż 25 dóbr ziemiań
skich, z których na pow. łomżyński przypa
da 2, na pow. ostrowski 2, na pow. ostro
łęcki 1, na pow. kolneński 2, na pow. puł
tuski 9. na pow. mazowiecki 5, na pow. 
szczuczyński 2 i na pow. makowski 2 dobra.

Licytacja. Magistrat tutejszy ogłasza, iż 
w d. 1 Września r. o godz. 10 rano odbę
dzie się licytacja iu plus za pośrednictwem 
ofert zapieczętowanych na oddanić w dzier- ' 
żawę dochodu !kasy miejskiej z bydłobojni 
ha czas od 1 stycznia 1904 r. do 1 stycznia 
1957 r., poczynając od sumy 2242 rb. 62 k.

Wypadki. Gazeta „Frajnd* w korespon
dencji z Łomży donosi o następujących wy
padkach: „W  piekarni żydowskiej J. Brod- 
bekera znaleziono nad ranem 9 osób mart
wych, leżących pokotem na ziemi; przypu
szczają ogólnie, że ofiary zostały otrute.
■ Drugi wypadek: dw óje dzieci żydow skich ,
7 i 9-letnie zniknęły nagle. Po długich po
szukiwaniach jedno znaleziono zamordowane 
w lesie o 14 wiorst od Łomży, na ślad dru
giego nie natrafiono*.

Z  naszych oko lin,
Z podróży inspekcyjnej gubernatora 

płockiego. (Ciąg dalsey).
Przy wyjeżdzie z Lipna zwrócił uwagę 
pan gubernator na zły stan pierwszo
rzędnej szosy, tuż za miastem, oraz na ko- 
nieczmść naprawienia barjery na6-ej wior
ście. We wsi Chełmicy, zatrzymano się na 
chwilę przy fabryce cukru. Cukrownia, 
według relacyi dyrektora produkuje rocz
nie od 150 do 200 tysięcy pudów piasku 
Cukrowego, na składzie znajduje się do
40,000 pudów cukru niesprzedanego. W  na
stępnej wsi Zaduszniki zwiedzono zarząd 
gminny (gm. Oleszno), przyczem p. guber
nator polecił wójtowi miejscowemu, od lat 
23 piastującemu swoją godność, postarać 
sig o założenie niezbędnej w gminie szkoły, 
wyłożywszy grainiakom na uchwale wiel
kie znaczenie tej instytucji.

Wieczorem tegoż dnia J. E. przybył do 
majątkn hr. Miączyńskiego, Wielgie,' gdzie 
nazajutrz zrana w towarzystwie gościnnego 
gospodarza zwiedził wspaniały park, fabry
kę cykorji i stadninę, wybornie prowadzo
ną. Gmach zarządu gminnego w Wielgrem, 
mieszczący zarazem szkołę, wraz z miesz
kaniami nauczyciela i pisarza gminnego, 
należy bezsprzecznie do najpiękniejszych 
w gubernji domów rządowych na wsi.

W pobliskiem Bęklejewie, podczas rewi
zji miejscowej lecznicy, znaleziono wszystko 
w porządku wzorowym, za co J. E. skła
dał podziękowanie kuratorowi lecznicy hr. 
Miączyńskiemu oraz lekarzowi dr. Szwar
cowi. Przy oględzinach instrumentów chi
rurgicznych znaleziono, iź wiele z nich nie 
nosiło wcale śladów użycia; interpelowany 
w tej. kwestji dr. Szwarc wyjaśnił, że kom
plety instrumentów chirurgicznych w lecz
nicach w ogóle pozostawiają wiele do ży
czenia: praktyka wykazała zbyteczność wie
lu instrumentów, podczas gdy nioktóre

z instrumentów potrzebne są w większej! 
ilości egzemplarzy. P. gubernator prosił 
dra. Szwarca o wypowiedzenie swego zda
nia w tej kwestyi w Płoc. gub', wiedomost. 
gdzie po wydrukowaniu, rzecz ta stanie 
się przedmiotem roztrząsań ogółu lekarzy. 
Mieszkanie nauczyciela szkoły miejscowej 
okazało się bliskiem prawie ruiny, wsku
tek zniszczenia ścian drewnianych przez 
grzybek drzewny. Ciekawem wielce było
by zdanie specjalistów w tej sprawie, gdyż 
grzybek drzewny u nas wyrządza wielkie 
szkody w budynkach drewnianych, dotkli
wie dające się uczuwać ludności biedniej
szej.

Szkoła w , Wielgiem, zbudowana przez 
gospodarzy wyznania luterańskiego, muro
wana, bardzo obszerna z wygodnem mie
szkaniem dla nauczyciela, uchodzić może 
za ideał takich budynków na wsi, przytem 
postawiona kosztem względnie niewielkim, 
gdyż wydatki wyniosą zale'dwie 3000 rubli. 
Daje się uczuwać do pewnego stopnia brak 
światła, czemu łatwo zapobiedz wybiwszy 
w ścianie-bocznej jeszcze jedno okno, duże, 
weneckie. Podziękowawszy hr. Miączyń
skiemu za jego dbałość o sprawy publicz
ne, p. gubernator udał się w dalszą drogę, 
do Dobrzynia nad Wisłą.

Z Mławy piszą do nas. Mławskie T-wo 
dobroczynności publicznej nie zasypia'spraw 
społecznych. Z inicjatywy lekarza wetery
narji p. Bronisl. Grzelińskiego, otworzono 
nowy wydział rozdawnictwa odzieży, który 
składają same kobiety z płacą miesięczną 
po 20 kop. od osoby. Na liście figuruje 
juz przeszło 30 kobiet.

Przy wydziale wsparć ustanowioną zo
stała pomoc lekarska bezpłatna, na którą 
zgodzili się chętnie wszyscy nasi cywilni 
lekarze. Apteki odstępują dla chorych bied
nych 33$ od wydawąnych lekarstw.

Według ksiąg kasowych, dochód ogólny 
Tow. dobroczynności za czas od 1 stycznia 
do 1 lipca r. b. stanowi sumg 845 rb. 49 
kop. W tej liczbie liczymy składek człon
kowskich 3‘15 rb. 50 k. j  z przedstawień 
amatorskich, oraz koncertu na gramofonach 
194 rb. 45 k. Liczba członków jest obec
nie trzy razy większą, niż w roku zeszłym. 
Na listę członków protektorów zapisuje się 
masa mieszczan tutejszych, co jest dowo
dem, że młode nasze T-wo potrafiło w tak 
krótkim czasie zjednać sobie ogólną sym- 
patję i uznanie wśród społeczeństwa.

Nowy zarząd T-stwa powiększony został 
z 8 do 12 członków,, składają go. dziekan 
ks. kan. Stanisław Ordon (prezes), Broni
sław Klicki, właśc. dóbr Windyki (wice
prezes, regent Józef Ossowski (skarbnik), 
lekarz weterynarji Bronisław Grzeliński (se
kretarz);' członkowie:' dr. August Bieńkie- 
wicz, rejent Konrad Olszewski, mecenas 
Juljan Rzymowski, buchalter kasy powia
towej Gustaw Strupczewski, ks. Remigjusz 
Jankowski proboszcz parafji Wieczfnia, wi
karjusz par! Mławy ks. Adam Goszczyński, 
literatka Zuzanna Morawska i właściciel 
folwarku Kosinki Stanisław Olszyński.

Zyziaczek.
Przasnysz. Straż ogniowa ochotnicza 

tutejsza zwróciła się do zarządu ubezpie
czeń wzajemnych od ognia w Królestwie 
Polskiem z prośbą o wyznaczenie rocznej 
zapomogi z Sum ubezpieczeniowych na rzecz 
straży.

Ze Skępego donoszą nam, że zarząd ak
cyzy zezwolił w r. b. w czasie odpustu 
w Skępem sprzedawać wszelkie napoje 
w restauracji Zeleskiego aż do godz. 10 
wieczorem;' W latach zeszłych sprzedaż 
taka dozwolona była jak ogólnie po wsiach 
tylko o godz. 3. W ywołało takie rozpo
rządzenie liczne utyskiwania pątników, któ
rzy nie mieli gdzie gasić pragnienia, bo 
sprzedaż piwa była niedozwolana po 3-ej. Te 
utyskiwania skłoniły zapewne zarząd akcy
zy do zmiany rozporządzenia.

W Ciechocinku przebywało od początku 
sezonu już 8000 osób. Napływ gości i w se
zonie trzecim jest znaczny.

Z Pułtuska. Sprawa zamknięcia piątej 
klasy w gimnazjum pułtuskim, jak o tym 
pisaliśmy niedawno, nie jest w tak roz
paczliwym położeniu, jak to pisał nasz ko
respondent. Jest nadzieja, że klasa piąta 
zostanie utrzymana nadal, a klasa szósta 
otwartą będzie w tym roku.

W Czerwińsku przystąpiono do naprawy
i odnowienia częściowego budynków po- 
klasztornych, mocno już zrysowanych.

Jak wiadomo, budynki te przeszły na 
własność kapituły płockiej.

Przekształcenie wsi na osadę. W dn. 
16 lipca r. b. zatwierdzono postanowienie 
komitetu ministrów o przekształceniu wsi

Łapy-Barwiki, wpOw. mazowieckim, na osa
dę Łapy.

Żniwa zostały już wszędzie ukończone 
pomyślnie. Rolnicy zajęci są uprawą roli 
pod zasiewy ozime, które rozpoczynają się 
w początkach września.

Stacje hydrometryczne postanowiono 
utworzyć na wszystkich większych rzekach 
w państwie.

Pokaz maszyn do kopania kartofli i bu
raków. Na przyszłe ogólne zebranie człon
ków T-stwa rolniczego płockiego delegacja 
mechaniczno - meljoracyjna zamierza urzą
dzić pokaz w połączeniu z demonstracją 
maszyn kopaczek kartofli, względnie bura
ków. Fabrykanci, którzy zechcą przedsta
wić tego rodzaju maszyny —  proszeni są
0 zawiadomienie o tym biura T-stwa.

i Wypadek, W Czyżewie, w gub. łomżyń
skiej, majster mydlarski, I. Rotbury, wpadł 
do kotła, w którym gotowało się mydło,
1 znalazł śmierć na miejscu.

Zmarli. Tadeusz Około-Kułak, inżenier. 
wychowaniec politechniki w Dreźnie, wła
ściciel dobr Zbrożki w pow. pułtuskim 
zmarł 22 b. m. przeżywszy lat 30. Pocho
wanie zwłok na cmentarzu w Przewodowie 
nastąpiło 25 b. m.

Spadek amerykański.
Na prośbę i odpowiedzialność p. Mittwo- 

cha z Łodzi, pomieszczamy wiadomość o 
spadku amerykańskim. Wiadomość ta po
winna zainteresować przedewszystkim stro
ny łomżyńskie.

Otóż w r. 1863 wyethigrówał do Ame
ryki Józef Zawadzki, uródźony jak to wia
domo napewno w g. łomżyńskiej. Zawadz
ki dorobił się znacznego majątku i umarł 
bezdzietnie, nie pozostawiwszy żadnych pa
pierów ani testamentu po sobie. Nieznanym 
więc jest bliżej miejsce urodżenia,, nie mo
żna wiedzieć, jacy krewni mogliby odzie
dziczyć spadek, który, jak pisze 40 nas 
p. Mittwoch, jest Iw ogóle .duży. Wiadomo 
jeszcze, że żona zmarłego również pocho
dziła z łomżyńskiego i w stanie panieńskim 
nazywała się Marja Zawadzka, jak i póź
niej w stanie małżeńskim. Żona Zawadz
kiego zmarła 10 lat przed nim, krewni jej 
mogą również być brani pod uwagę przy 
podziale spadku.

Ktoby. wiedział coś o rodzinie Zawadz
kich, przemieszkujących w łomżyńskim, lub 
gdyby ktoś z rodziny Zawadzkich przeczy
tał tę notatkę naszą, to zechce dać znać 
bliższą wiadomość P- Mittwochowi, przemie
szkującemu w Łodzi przy ul. Średniej N? 2 
miesz 25.

Na odpowiedź p. Mittwoch żąda załą
czenia marki pocztowej.

Z czasopism.
Czytelnikowi, który w Jfe 34 „Kroniki 

rodzinnej,* pomieścił swoje wrażenia stałe
go czytelnika „Ech płockich i łomżyńskich* 
odpowiadamy, źe dopiero wtedy, przyzna
my słuszność jego zarzutom i udzielimy 
wyjaśnienia,, lub zaprzeczenia, gdy „znaj
dzie czas do wykazania dowodami tz tre
ści „E ch“ wziętemi, prawdziwości tych za
rzutów*. Wtedy dopiero, cny czytelniku, 
który wzywasz sobie na pomoc ziemian do 
twej przeciwko nam kampanji i chcesz ich 
z pismem pokłócić—damy odpowiedź, cho
ciaż również jesteśmy przekonani* że ,.ludzie 
złej woli są takiego usposobienia, (co za 
skojarzenie myśli— przyp. red.) w którym, 
gdy się do czego uprzedzą, czy czymś przej
mą, taką nienawiścią do tego przesiąkną, 
że przez nią, ani żaden promień światła 
prawdy, ani żadne uczucie inne przedrzeć 
się nie zdoła.*

Jaka jest erudycja naukowa „czytelnika* 
który zabiera głos publiczny, niechaj służy 
jako dowód choćby to, że nie rozróżnia zu
pełnie pojęć— pozytywny i pozytywistyczny 
(pisze o organach „pozytywnych* do któ
rych zaliczą i... „Niwę"). Poza tym cały 
chaos złych pojęć, np. kojarzenie pozyty
wizmu z „przybyszewszczyzną“  jak pisze, 
co dowodzi, jak małe ma pojęcie o doktry
nach naukowych i prądach literackich ów 
nasz pogromca.

A jaka jest zła wola „czytelnika" dowo
dem niech będzie to, źe rzuca podejrzenie, 
jakoby Tow. rolnicze płockie dało „Echom* 
poparcie materjalne*. (Autor artykułu pi
sze „prawdopodobnie,* ale czy w ogóle 
można pisać o takich rzeczach, o których

nie ma się bezwzględnej pewności). Odpo
wiadamy „czytelnikowi" i tyra wszystkim, 
którzy również, jak i on przypuszczają ta
kie prawdopodobieństwa, że T-wo rolnicze 
płockie nie daje pomocy materjalnei, ani 
pismu ani osobiście jego redaktorowi. Nie
długo zapewne ów domyślny „czytelnik" 
dowie się o tym i z komunikatu T-stwa 
rolniczego.

Jeszcze jedno słówko. Niepotrzebnie czy
telnik kuma się z ziemianami, którzy z pew
nością odżegnają się od kumotrostwa z nim, 
jeżeli odczytają jego popis publicystyczny 
w „Kronice rodzinnej."

Konkurs na sztukę ludową. „Macierz  
Polska*  we Lwowie ogłasza konknrs na 
ludowy utwór dramatyczny dla amatorskich 
teatrów włościańskich. — Warunki konkursu 
są następujące:

I. Treść sztuki, jest dowolna: może być 
osnuta na tle historycznem, lub współczes- 
nem, ale rodzimem polskiem, przedstawiaja- 
cem postaci o charakterach zacnych; osoby 
nią muszą być koniecznie, ze sfery włościań
skiej, ale treść powinna być taka, iżby ży
wo zajmowała lud i oddziaływała na wy
obraźnię przez żywą, interesującą akcję.— 
Układ powinien być prosty, t. j. bez zawi- 
kłanej intrygi.

U. Tendencja ntworu ma być moralna
i uszlachetniająca, zgodnie z zasadami reli
gji i wpływać dodatnio na kształcenie woli, 
ma atoli wynikać jasno z samego przebiegu 
sztuki, nie polegać na tonie kaznodziejskim, 
lub ustępach moralizatorskich.

III. Gwary należy unikać, lecz pisać ję
zykiem literackim, którego przystępność dla 
ludu polegać ma głównie na jasności i pro
stocie styla.

Jednakowoż autor może się liczyć z wa
runkami miejscowemi i dostosować sztukę 
do pewnego środowiska, co należy zaznaczyć 
w samym tytule; w takim też razie wpro
wadzenie pewnych właściwości językowych 
obranej okolicy nie może być wyłączone.

IV. Autor powinien z góry liczyć się 
z warunkami wiejskich teatrów amatorskich, 
nie wymagać zatem dekoracji i przyborów, 
któremi one nie rozporządzają. Sztuka hi
storyczna nie obejdzie się bez pewnych ko- 
stjumów. Dokładne wskazówki inscenizowa
nia. powinny być podane przez autora.

V. Utwór powioien być krótki, nie prze
nosić 3-ch arkuszy drukn formatu wydaw
nictwa „Macierzy Polskiej * Najodpowied- 
niejszemi byłyby sztuki jednoaktowe.

VI. Nagroda za najlepszy utwór wynosi 
200 koron. U twór ten „M acierz Polska* w y
drukuje i w ypłaci osobne autorskie honora- 
rjum , licząc  po 50 koron za arkusz druku. 
„M acierz* zastrzega sobie prawo kupna tak
że innycb Sztuk nienagrodzonyeh, jeże li sąd 
konkursowy u zn a je  za stosowne, liczą c  rów
nież po 50 koron za arkusz druku.

VII. Termin nadsyłania sztuk: d. 31-szy 
grudnia 1903 r.“

Adres: „Macierz Polska* gmach sejmowy 
we Lwowie.

Rękopisy opatrzyć należy godłem a takież 
godło wraz z właściwem nazwiskiem nade
słać w zapieczętowanej kopercie. , 

Portret Kordeckiego, z okazji przypa
dającej w tym roku trzechletniej rocznicy 
urodzin ks. Augustyna Kordeckiego, redakcja 
„Dzwonka Częstochowskiego* wydała pięknie 
ozdobiony portret sławnego obrońcy Często
chowy, podczas oblężenia klasztoru na Jasnej 
Górze przez Szwedów.

Ks. Augustyn Kordecki urodził się w roku 
1603 w Iwanowicach, małym miasteczku w 
kaliskim, umarł w r. 1673 w Wieruszowie, 
a pochpwany< w podziemiach klasztoru na 
Jasnej Górze. Swoim wpływem, zachętą oso
bistą do obrony i płomiennemi wezwaniami 
zdziałał to, że Szwedzi oblegający klasztor 
musieli odstąpić. Ks. Kordecki zostawił pa
miętniki z czasów tego obleżenia. W pamię
ci potomnych pozostał jako bohater narodo
wy, ten zakonnik— obrońca Jasnej Góry.

G I E Ł D A .
Sprawozdanie biura bankowego „ G a z e t y  
losow ań ’ ’ , w Warszawie Krak. - Przedm.

te 47/48
Cały szereg giełd w ubiegłym tygodniu 

był słabo usposobionym; wobec średniego 
zaofiarowania popyt był u nas minimalny
i w skutek tego kursy były zniżkowe. Po
życzki premiowe były zaniedbane — kursy 
Żądane znacznie się obniżyły zwłaszcza I em. 
W dziale akcji ruch był bardzo mały.

W szczególności płacono za listy zast. Ziem
skie 4 ,/ , 7 e. 98.40— 98.30 i 98.50, a za 4£ 
92.05— 92. Miejskie 5°/0 osiągały 100.40



— 100.30, a 4|°/0 94.45— 94.30 i znowu 
94.50. Za Łódzkie 5£  płacono 99.50-—99.45 
a za 4iji % żądano 92.50. Częstochowskie 
były w obrotach po kursie 97.85 a Wileńskie 
4 7 j£  obiegały po 93 .42 '/j— 93.30. Za ob- 
ligi m. Warszawy 5°/o żądano 100, a za 
4 '/ j^  99— bez odbiorców.

Z papierów państwowych dokonywane by
ły średnie obroty 4°/o Rentą po 99.60 —99.45. 
Za Poż. Prem. 1 em. żądano 448— 441, a za
II em. 343— 339— bez pokupu; za Szlachec
kie zapłacono po 288l/ j  —  288*/4. Listy 
Likwidacyjne Zupełnie zaniedbane.

W dziedzinie papierów dywidendowych 
panowała cisza. Płacono za akcje Rudzkie
go 785 — 7867*; Starachowice obiegały po 
131 ‘ / j— 131V4. Za akcje Lilpop-Rau za
płacono 1,980. Putiłowskie 90s/s sPa<My na 
8874, a w końcu tygodnia płacono za nie 
8874- 89. Akcjami bankowemi tranzakcji 
nie było.

t Monety: Marki 46.56; franki 38, korony 
49, a funty sterl. 9.43*/2.

Tydzień zakończył się w usposobieniu wy
czekującym.

K R O N I K A  H A N D L O W A
Ptook 25 sierpnia

Na targ dzisiejszy dowieziono około 790 korcy 
ró£noiro ziarun. a mianowicie: pszenicy około 200 
korcy żyta 300 korcy, )ęc7mi**nia.pastewnego 15 
korcy owsa 200 korcy, gryki 20 korc.y. gmelin 0 
korcy. rzepaku letniego 16 korcy, koniczyny bia
łej 0 korcy. koniczyny czerwonej 0 korcy kartofli 
ml. 40 korcy wiki 0 korcy seradeli 0. Łubin nie
bieski 00 korcy. Przelot 0 korcy. Koniczyny 
szwedzkiej 0 korcy. Gorczycy żółtej 0 korcy.— 
Tytomotka 00 korcy. Siano lub koniczyna 00 
korcy.

Płacono względnie do jakości ziarna: za pszenicę 
«>d rl>. 5,70 do 6,80 z.a 2*4 0 f.. żyto od rb. 3,60 do
3,75 /.a p O  f jęcz mi en pastewny od 3 ,15—3.20 za 
210 I., owies od 2.00 do 2,10 za 140 f., gryka

od 4,30 do 4,40 za 210 f. groch od 0,00 do 0,00 
rzepak letni od 6,50 do 6,80 za 216 f., koniczyna 
biała od 00,00—00,00 koniczyna czerwona 00,00— 
00,00 kartofle 1,50— 1,60, wika 000—000, seradela 
od 0,00—0,00 Łubin niebieski od 0,00 do 0,00.— 
Przelot od 00,00 do 00,00 za 250 f., Koniczyna 
szwedzka od 00,00 do 00,00 za 250 f., Gorczyca 
żółta od 0,00 do 0,00 za 210 f. Tymotka od 
00,00 do 00,00 za 180 f. Siano lub koniczyna 
90 do 95 za 120 f.

Warszawa 25 sierpnia (Ceny zboża płaiune uh 
et. Praga kolei terespolskiej w ładnnkarh wagom 
wych, wodlug notowań „Gazotyhandlowej**. 7,a pud 
w kopiejkach: pHz»'nicH krajowa w^bomwH 97— 99, 
średnia 94—96. poślednia 77- 82. Żyto krajowe 
wyborowe7 3 —74. średnioTO—72 poblednie 67—69 
Jęczmień brow. 8 0 -8 5 ' Na paszę i kaszę 70—75 
Owies krajowy 8 0 — 83 (iroch polny warzelny 
100— 110. Gryk* 77 -8 0  Usposobienie targu oży
wione i zwyżkowe. Dowozy umiarkowane.

(Tarjr zbożowy ua placu Witkowskiego). Płaco 
no za żyto wyborowe 4,25 za korzec Pszunic*
5.75 Jęczmień 4,00—4,00. Owies 3,10.

Łomta, 25 sierpnia Pszenica 5,70 — 5,80 rb 
żytu 3,60— 3,80, jęczmień 0 ,00 -— 3,40. owies
2,40—2.80 r..gryka 3.90— 4.00r. rroch 4,60—4,80.

Biuro Komisowo-handlowe
Tow. Roln. w Płocku.

poleca:
pługi krajowych fabryk: Zawadzkiego 
i Sucheniego po cenie od 32 rb., brony 
sprężynowe Osborn’a po 42 rb. i inne 
narzędzia i maszyny rolnicze, nasiona 
wszelkie, koniczyny i przelot, żyto do 
siewu oryginalne i krajowej reprodukcji 
wyborowe po cenie 5 rb. 50 k. za korzec 
(„E lite“ i „Waza Tryumf"), worki, kłód
ki, cement nawozy sztuczne: superfosfat 
po 1 rb. 50 k. za 100 fun., saletrę po
4 rb. 25 kop. za 100 fun. etc.

poszukuje:
przelotu, koniczyn, żyta i pszenicy do 
siewu, jęczmienia do siewu i browarnego.

W  j$al{ładzie 6»cio l<lasow\Jm żeńskim  
z klasą przygotowawczą i pensjonatem

Józefy Gagatnicl<iej
w W A R S Z A W I E  Senatorska 32.

Lekcje rozpoczynają się 3-go września, a zapis 24-go sierpnia.

ŻAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI Z KLASĄ WSTĘPNA I PENSJONATEM

Ai a r j i  K A C ^ y Ń S K i e j
przeniesiony .został do nowego specjalnie na potrzeby pensji urządzonego lokalu—  
WARSZAWA, Aleje Jerozolimskie 51, wprost dworca W. Zapis uczennic od 20-go 

sierpnia, egzamina 1-go, rok szkolny 5-go września.

S Z K O Ł A  P R Y W A T N A
w Płocku.

Są ludzie, którzy wprowadzają w błąd pu
bliczność, rozsiewając wieści że ja swą szkołę 
zwijam; otoż wbrew tym wszystkim fałszy
wym pogłoskom, mam honor zawiadomić 
osoby zainteresowane, że szkołę mą i na
dal prowadzić będę i takowa od 1 Lipca 
r. b mieści się przy ulicy Tumskiej w domu 

p. Józefowskiego 485.
Wpisy szkolne zaczynają się z dniem 

J sierpnia i trwać będą do dnia 30 sier
pnia r. b. poczem nastąpią formalne zajęcia. 

Utrzymujący szkołę prywatną w Płocku.
BIAŁECKI JÓZEF.

Marja Gutkowska,
przełożona pensji żeńskiej w Płocku, przy
ul. Kolegialnej, JA 10, w  domu Rohrmana,

zawiadamia Szanownych rodziców i opie
kunów, że ZAPIS uczenic, tak przychodnich, 
jak i pensjonarek rozpocznie się dnia 
29 (16) sierpnia 1903 roku i trwać będzie 
codziennie od godziDy 11-ej rano do 5-ej 

po południu.
Lekcje zaś rozpoczną się dnia 9 września 

(27 sierpnia) r. b.

doświadczona, gruntownie posiadająca język 
francuzki, przygotowuje do szkół i prowa
dzi naukę samodzielnie. Wiadomość u Ma

ciejowskich, dom Górnickiego nad Wisłą.

Z początkiem roku szkolnego 
otwieram przy mojej

SZKOLE 2 =  KLASĘ
Egzaminy wstępne rozpoczną się 10 Sier 
pnia, lekcye 31 t. m. Szkoła mieści się 
w domu W -go Myszkiewicza, w Starym 

Rynku, obok Fary.
Przełożony szkoły Topoliński.

5tancja dla uczniów
zatwierdzona przez pana dyrektora 
gimnazjum męzkiego z konwersacją 

niemiecką.
Ul. Stary-Ryrek dom Benkiego 

S t a n i s ł a w a  L i t e w s k a .

^ S T A N C J A ^
Marji Zaleskiej

dla uczniów gimnazjom i szkoły miejskiej
z upoważnienia Zwierzchności tych szkół, 
przeniesioną została do domu p. Kramera 

I przy ulicy Więziennej. X; 27 róg Tumskiej.
I : Piętro drugie, wejście ód Więziennej.

Z A K Ł A D  T A P I C E R S K I
Wl. A p fe lb au m a  w  Płocku

©grz 3 r s t .  o d  1 8 8 5  ro3s*a..
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres fachu wchodzące i wykoń
cza z całą dokładnością, przy pomocy zdolnych pomocników, 
w zakładzie u siebie, lub na żądanie, po domach prywatnych

Ceni nizkie— sta łe . Skład zaopatrzony, mi p ortjery— firanki, dywany, witraże modne tanie i w wielkim w yborze.

JEST DO SPRZEDANIA

FOLWARK R O G O Z I N E K
włók pięć z dobrym domem mieszkalnym 
i dużym ogrodem owocowym, z odpowied- 
niemi budynkami gospodarskiemi, z kom
pletnym inwentarzem żywym i martwym, 
— położony w ziemi dobrej,—bez serwitu
tów,— odległy od Płocka wiorst 7£ od cu
krowni Borowiczki wiorst 5. Warunki 

kupna przystępne. 
■X X7"ia,ćLcrrł.ość z ia . m i e j s c u .

D om inium  Dulsk  
S P R Z E D A J E  T R Y K I  

r. T^amSouilleł
| Stacja pocztowa Dobrzyń n. Drwęcą

OWCZARNIA ZARODOWA
L U B E R A D Z

rozpoczyna sprzedaż tryków 24 sierpnia.

PfcOCKA PRODUKCJA NASION
pozostająca pod kierunkiem i kontrolą 

Stacji doświadczalnej w CHOJNOWIE przez PRZASNYSZ 
dostarcza do siewów jesiennych następujące odmiany zbóż 

ozimych wyborowej jakości:
Ż Y T O :  Petkuskie, Zeelandzkie, Włościańskie Kurpioskie.
P S Z E N I C A :  Puławka, Wysokolitewka, Płocka, Sandomierka, Kujawka.

Stacja posiada na sprzedaż: nowo uszlachetnione wprowadzone do ho
dowli miejscowej odmiany pszenic, oddawna w miejscach ich hodowli wy
różniające się plennością i wytrzymałością na wpływy klimatyczne: Pszenicę 
Rumocką pochodzącą od słynnej przed laty odmiany Talavera; Pszenicę Gru- 
duską i Brzeźnieńską, zaaklimatyzowane od lat kilkudziesięciu z angielskiej 
odmiany Victorja.

Produkcja zbóż u licznego grona rolników ułatwia utrzymanie czystości 
odmian w należytym stanie.

Cena za 100 kilogramów (244 funt.) loco stacja kolei Nadwiślańskiej CIECHANÓW.
Przed wysianiem transportów stacja  dokonywa oceny nasion i plombowania worków.

w partjach powyżej 60-ciu od 10 do 50 
do 10 workśw worków workow

pszenicy po rub. 8.50 8 .00 7.50
żyta . po,rub. 7.00 6.50 6.00

Worki obliczamy po cenie, kosztu. Próbki wysyłają się na żądanie.
Ceuy w partjach wagonowych do porozumienia. Prosimy o wczesne zamó

wienia pod adresem pocztowym:
Płock a produkcja nasion Cbojnnwo przez Przasnysz; telegraficznym: Przasnysz, Produkcja nasion.

ZAKŁAD CUSUC20-RESTAURACYJNI
L u d w i k a  L e w a n d o w s k i e g o

w ]>łocku
Przeniesionym został 1 Sierpnia r. b. ze 

Starego-Rynku na ulicę Tumską, dom W-ej 
Synoradzkiej, do lokalu zajmowanego przed
tem przez Towarzystwo Rolnicze. Lokal 
świeżo odrestaurowany, zaopatrzony ku wy
godzie publiczności w dzwonki „elektryczne 
i telefon, przy lokalu ogródek z altaną. 
Zakład przyjmuje i wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres cukiernictwa wchodzące.

Śniadania, kolacje, wszelkiego rodzaju 
zakąski, jedzenia na porcje po cenach jak 
najumiarkowańszych; obsługa natychmiasto
wa; co poleca Szanownej publiczności:

Właściciel LUDWIK LEWANDOWSKI.

KONKURENCJA!
Żegluga parowa

JAWORSKIEGO i ROGOZIKA
wysyła parostatki, nie należące do syndy

katu żeglugi 
z Płocka do Warszawy o g. 7 wiecz. (nocny) 

z Warszawy do Płocka o godz. 8 rano.
Codziennie oprócz piątków i sobót: 

z Płocka do Warszawy o godz. 5 rano 
z Warszawy do Płocka o g 7£ w. (noc.) 

Da parostatkach nocnych sypialne miejsca nnmernwane 
Przystań w Warszawie 3-a od mostu 
Przystań w Płocku 1-sza od mostu.

DO WYNAJĘCIA W KAŻDYM CZASIE

POKÓJ DUŻY Z PRZEDPOKOJEM
Wiadomość: W arszawska 18 u zarządzającej.

ZARZĄD KASY POGRZEBOWEJ
-w f  ł  o  o  i e  t t

uprasza pp. członków o wpłacenie do 
składki w ilości 1 rb. z powodu śmierci 
członka kasy JAWORSKIEGO EDWARDA. 
Pieniądze mogą być wniesione na ręce p.

A. Gościckiego (Grodzka, apteka).
Ostatni termin do zapłacenia rublowej 

składki upływa w d. 4 września 1903 r.

Redakcja „KALENDARZA PŁOCKIEGO"
wydawanego na korzyść kolonji letnich 
zawiadamia, iż ogłoszenia firm miejscowych 
i zamiejscowych przyjmują się na nastę
pujących warunkach: ogłoszenie na okładce 
i na pierwszej stronicy— 10 rb., cała 
stronica wewnątrz 6 rb., ’ /» stronicy 4 rb., 
l/4 str. 3 rb., Vs str- i rb-, adres 25 k. 
Oferty przyjmuje skład apteczny W .Sztrom ajera .

ZARZĄD ŻEGLUGI PAROWEJ

St. Górnickiego
wysyła parostatki

C O D Z I E N N I E :
z Płocka do Warszawy o godz. 6 rano 

i o 5 wiecz.
z Płocka do Włocławka, Ciechocinka 

i Torunia o godz. 6 £ rano 
po przybyciu nocnego z Warszawy 

z Warszawy do Płocka o godz. 9 rano 
z Warszawy do Płocka, Włocławka

i Torunia o godz. II w nocy. 
z W łocł. do Płoc. i Warsz. „ I2J w p. 
z Włocławka do Torunia o g. I2£ po poł. 
ż Torunia do Włocławka, Płocka i War

szawy o godz. 3 rano.

l a  parostatkach nocnych m iejsca sypialne numerowane.

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski._________________________________ ____________
_  _  „  <n a Druk K. Miecznikowskiego w Płocko, olica Warszawska./Jo8 Bo.ieHo Uesaypom. Fop. I l io n n  12 ABrycTa 1903 row , ■


